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„8łogosłatvtent!...“
mat. 5, 3—11.

Jebno j najbarbjiej utartych pojęć o Chrystusie jest to, 
je On nic moje usjcjęśliwić tyci;, ftórjy 60 Kiego naleją, 
ll^eblug powszechnego mniemania, jwłasjeja u lubji mło- 
bycl;, obbać się Jemu, jnacjy tyle, co prjywbjiać jałobę, wy- 
rjec się sjcjęścia i stajać siebie na jycie smutne 1 jebnostaj- 
ne. Ujywajmy więc jbrowia, młobości i uciech światowych; 
pójniej jobacjymy... prjyjnać nalejy, je wygląb jaryjliwy nie- 
ftórycl; chrjeścijan baje powób bo tego jarjutu. Ifecj to mnie- 
manie jest całfiem nieslusjne, albowiem Jbawiciel, prjysjebł- 
sjy na ziemię, usiłował przywrócić cjłowiefowi prawbjiwe 
s?c?ęście prze? jblijenie go bo Boga i blijnich; blatego. roj- 
poczynając Tajanie na górje, ttóre mojemy uwajać jato usta- 
wę trólestwa Jego, powtarja bjiewięciotrotnie wyraj: „Bło­
gosławieni!" Zbawiciel prjyrjefa sjcjęślirrość tym, ftórjy jej 
nie mają, gbyj gotów jest bać im siebie samego, aby byli 
nasyceni.

Dlacjegoj więc, bracie, miałbyś się smucić, rojpecjyna- 
jąc ten bjicń? IKasj prawo, mas) obowiąjet być szczęśliwym 
w Chrystusie, a bla spełnienia jego przytajań Ón ci prjy- 
ba to wsjystfo, czego nie bostaje twej ułomności.

Jaf pnysjło bo chicha pon>S3«bniego.
W fulturalnym rozwoju lubjfości obegrało niejwyfłą 

rolę jiarno, słujące ob najbawniejsjych cjasów i prawie, 
je wsjębjie bo przyrjąbjania najpojywniejszego i najjbrow- 
sjego pofutmu, ftóry oznaczamy najwą „chleb".

Jaf wiele innych wytworów lub?fic| materialnej fultury, 
posiaba oczywiście i chleb swoją, tysiące juj lat trwającą 
Jistw)!.

pierwotnie spojytoano ziarna w stanie surowym, w ja- 
firn bostarcjała cjłowiefowi sama natura. Wibjimy to 
prjeciej i buś u taf zwanych „jbieracjy", to jest łubów, sto 
jącycb na barbjo nisfim stopniu fultury. poni.cwaj jebnat 
błujej przechowywane i wyschnięte jiarna, jato jbyt twarbe, 
nie nabawały się w tym stanie bo spojycią, starał się cjło- 
wief piewotny juj jawejasu jnalejć sposób, aby prjej tłu­
czenie lub rozcieranie jiarna uczynić je jbatniejsjem 
bo jtbjcnia. U) rozmaity sposób usiłowano tej ułatwić so­
bie to jabanie. J bjiś u nieftórych plemion ameryfańsficl; 
Jnbjan lub afryfańsfich Kegrów wyslarcja bo tego celu wy­
stająca frawębj stały, na ftórej rozbija się lub rojciera bru- 
gim famienicm nasypane jiarna. U wyjej fulturalnie stoją­
cych miesjfańców Kubji lub ’2lbisynji ujywą się bla osiąg­
nięcia pobobnego sfutfu wygłąbjonej, famiennej płyty i bru- 
giego, równiej płąsfiego lub ofrągłego famienia. U Jnbjan 
j nab 2lma;«nfi, a tafje i u oinbusów północnych Jnbyj 

rozgniata się na mąfę sucl;e jiąrnfa Pufurybjy prjy pomocy 
pewnego robjaju brewnianej fołysfi i t. b.

5 biegiem cjasu bojnaly te zbyt niebogobne miclnicje na- 
rjębjia balsjych, celowych ulepszeń, pojawia się brewniany 
mojbjierj (stępa), a w tońcu rozpowszechniony na całym nie­
mal świccie typ ręcjnęgo młynfa, złojonego j bwu ofrągłych, 
lejących na sobie famieni, z ftórycl; górny jaopatrjono w o- 
twór bla wrzucania prjejnacjonego bo przemiału jiarna, a 
porusjdno go ja pomocą umocomanego na jego obwobjie 
farbowego brąjta.

U nieftórych łubów umiesjejano brąicf, poruszający 
młyńsfi famirń — nie na jego obwobjie u góry, lec? j bofu. 
Obsługa tafiego młyna uwajoną była juj w starojytności ja 
pracę cięjfą i ponijającą, albowiem mielący musiał stale 
młyn be? fońca ofrąjać. To tej bo pracy tej ujywano zwyfle 
niewolnifów lub bomowych zwierząt pociągowych. Młyny 
powyjsjej fonstrufcji przetrwały w niezmienionej formie aj 
bo nasjych cjasów i występują jesjcje jarówno w licjnycl; 
gospobarstwach wiejsficl; rójnycl; ftajów ‘Europy, jat i w 
thinacl; i innych otolicach *M)ji.  Sresjtą, sama jasaba prje- 
miału utrzymała się i we wsjystficb innych obmianach ubo- 
sfonalonego młyna, cjy to porusjanego 3 cjasem wiatrem, 
wobą lub parą, cjy tej w inny jesjcje mechaniczny sposób.

Ujysfiwaną j prjerójnych probuftów mąfę spojywano 
pocjątfowo wsjębjie w stanie suchym i bopiero zapewne 
prjypabfowe jetfnięcie się mąfi 5 wobą pouczyło lubjfość 
o wartości objywcjej powstałej w ten sposób „pap fi". 
Bo tej na tafiej to papce wychowały się jbrowo całe, nic- 
jlicjone pofolenia lubjfości, a i bjiś stanowi mącjna papfa, 
w swej najpierwotniejszej postaci cobjienną strawę wielu 
łubów pierwotnych- Co więcej, papfa stanowi bo bjiś bnia 
narobową potrawę u nieftórych fulturalnych narobów (Eu­
ropy. Dość wspomnieć owsianą byyjfę. spojywaną u łubów 
słowiańsfich, w śrobfowycl; i polubniowycl; Kiemcjecb, w 
Sfanbynawji i t. b., albo fufurubjianą „polentę", łubowy 
prjysmaf Włocl;ów.

Poniewaj surowe ciasto mącjne nie nabawało się bo 
błujsjego przechowywania i nie mogło słujyć ja trwały po- 
farm, jwłasjeja prjy balsjycl; wębrówfacl;, prjeto jacjęto 
; cjasem piec je w popiele, lub na rozpalonych famicniach, 
pobobnie, jaf to ob bawień bawtta cjyniono j mięsem upo­
lowanej zwierzyny. W ten sposób powstał prawbjiwy juj 
cl;leb, choć icsjcjc w barbjo jwycjajnej formie.

Kajpierwotniejsjy’ ten sposób wypiefania cl;leba ulep- 
sjąno stopniowo, a obserwując bjisiejsje sposoby, ujywane 
w tym celu prjej rójne luby natury, mojemy mieć jupełny 
obraj, jatą obbywało się to brogą. Wyrobiony fawał ciasta 
oblepiano boofoła rojgrjanego prjębtem famienia owijano 
liśćmi i pieczono na innych gorących famieniach. Cjynią po­
bobnie i bjiś biebni Jnbjanie falifornijscy. U) polinejji wy­
bierają frajowcy w jiemi obpowiebnie jamy, iryfłabają ich 
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ściany famieniami, rojpalaję u>ea>nqtrj ogień, a po wypale*  
niu go i usunięciu popiołu, wfłabajg bo goręcej jesjeje ja*  
my obwinięte liśćmy fawały ciasta. Ra to wfłabaję nowę 
warstwę rojpalonycl; famieni, pocjem cały ból sjcjelnie prjy*  
sypują jiemią. Pobobny proces wypieEu pianym jest równiej 
i u 3nbjan śrobFowyclj ofolic połubniowej TtmeryEi.

‘jarna j prjeb bwócl? tysięcy lat.

Tlfryfańscy iUutjyni twyfli rojpalać ognisfo w wybrę*  
jonycli fopcacb jiemnycb, pocjem na icl> goręcej potuierjcljni 
utłabaję prjejnacjone bo wypiefu placfi. tjęsto ja pobobny 
jwycjajny piec slujy naturalny Eopiec termitów, a w pew*  
nycl; ofolicacb pofrywaję trajowcy powierjcbttię pieca ster*  
cjęcenii tolcami, na ftóre nabtjaję surowe placti, aby nie 
spabały prjy piecjeniu. Spotytamy tej w Tlfryce i piece, bu< 
bowane j więtsjycb famieni, prjypominajęce tsjtaltem nasje 
stoły, Eiórycb górne płyty słuję bo wypietania cbleba.

U) połubniowo^jacbobniej 2ljji występuję tej małe, bnem 
bo góry wywrócone, gliniane garnfi, słujęce tam jafo prje*  
nośne piecyfi, w tycb ubogich w brjewny opał otolicacb. 
' ? ©cjywiście, tylfo tulturalnym narobom jnanym jest pro­
ces jafwasjania ciasta i ujywania brojbjy. nie jnaja tycb 
sposobów jupełnie luby, jyjęce jesjeje w stanie natury. Ków= 
niej i posługiwanie się męfę, ujystiwanę j probuftów jbo*  
jowycb, nie jest ubjiałem łubów, bębęcycl) na najnijsjycp 
stopniach fultury. J taf, naprjytłab, Jnbjanie rójnycb oto*  
lic Tlmeryti jabatralać się musję męfę. otrjymywanę j rój- 
uych gatunfów jołębji bębowycl;, j nasion rójnycb traw, j 
sjysjet brjew sjpiltowycl;, bjificl; fasjtanów, j forjeni pew*  
nycb obmian paproci, j foty brjewnej. fufurybjy, fartofli, 
manjofi i t. p. ta ostatnia bostarcja jresjtę męti i w wie*  
lu ofolicacb 2lfryfi i 2ljji, balej frajowcom wysp filipin*  
sfic.h, tubjiej miesjfańconi wyspy Borneo. 2lustralcjvcy i 
miesjtańcy (Óceanji ujysfuję męfę j owoców paproci, j fo*  
rjeni miejscowych roślin „$ams“, „taro“ i tym pcbobnycb 
probuftów, rosnęcycb bjifo.

25-LETHI JURILEUW KS. BISKUPA BURSCHEGO.
Dnia 22 stycznia r. b. superintendent generalny Zboru 

ewangelicko-augsburskiego w Polsce obchodził w Warsza­
wie uroczystość 25-lecia piastowania tego wysokiego sta­
nowiska. Ks. Biskup Bursche cieszy się wielkiem przywią­
zaniem swoich współwyznawców, oraz wielkiem poważa­
niem władz i współobywateli innych wyznań w Polsce.

W następnym numerze podamy obszerny opis uro­
czystości, oraz podobiznę czcigodnego Jubilata.

List do Redakcji.
Szklarka Przygodzicka (województwo Poznańskie).
Szanowna Redakcjo i drodzy Czytelnicy!
„Radujcie się i weselcie", mówił anioł do ludzi, zwia­

stując radosną nowinę o narodzeniu się Zbawiciela. To też 
w czasie Bożego Narodzenia wszyscy cieszyć się powinni 
z tego wielkiego daru, jakim ich obdarzył Bóg Ojciec, by 
uszczęśliwić ludzkość. Nie wszyscy jednak są w tern szczęś- 
liwem położeniu, by dać wyraz uczuciom radosnym, a to 
z powodu braku środków, pobudzających do radości. Chrze­

ścijańskie zasady domagają się przyjścia z pomocą wszyst" 
kim tym nieszczęśliwym. Przedewszystkiem dzieciom, po­
zbawionym widoku choinki lub innych przyjemnych rzeczy, 
powinniśmy sprawić jakąś przyjemność, gdyż przeważnie dla 
dzieci przeznaczone są święta Bożego Narodzenia, jako 
czas radości. Szkoła powinna roztoczyć skrzydła opiekuń­
cze nad dziatwą. Jest to jednak możliwe przy poparciu 
rodziców. Jak jednak wygląda ta współpraca szkoły z do­
mem? Najlepszy przykład mieliśmy w Szklarce Przygodzic- 
kiej. Otóż szkoła tutejsza poczyniła wszelkie starania, aby 
tradycyjna uroczystość gwiazdkowa była źródłem radości 
dla wielkich i małych i wypadła wspanialej, niż w latach 
ubiegłych. Do spełnienia tego zadania nie wystarczała je­
dynie ofiarna praca panów nauczycieli, lecz potrzebne były 
również fundusze na pokrycie wydatków. Choinka, kostju- 
my do przedstawienia, podarunki dla dzieci, to wszystko są 
rzeczy, które pociągają za sobą większe wydatki. W innych 
miejscowościach urządza się na ten cel zbiórki pieniężne 
a ludzie chętnie składają ofiary, nawet sami biorą czynny 
udział w tej akcji. Podobnie, jak lat ubiegłych, zamierzano 
pokryć rozchody z dobrowolnych datków od gości, przycho­
dzących na uroczystość gwiazdkową. Sala była dość licz­
nie zapełniona, więc można było się spodziewać dobrego 
zbioru datków.

Jest też w naszej wiosce spora ilość mieszkańców, 
którzy doceniają ważność pracy szkolnej. I tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do urzeczywist­
nienia naszej uroczystości wigilijnej, składamy staropolskie 
„Bóg zapłać". Wreszcie słowa podzięki należą się p. soł­
tysowi Musze za uznanie zasług 1 trudów, poniesionych 
przez miejscowe nauczyeielstwo przy urządzaniu uroczy­
stości gwiazdkowej.

Nie wszyscy jednak zainteresowali się uroczystością: 
niektórzy nie chcieli przyczynić się ani pomocą, ani da­
rem, — mając wśród obdarowanych ich własne dzieci. 
Czyżby serca ludzkie do tego stopnia skamieniały i przy­
wiązały się do złota? W tej pogoni, za mamoną zapomina­
ją o rzeczach, przyjemnych Bogu. Czyż bez wrażenia po- 
zostają słowa Chrystusa, który powiedział: „Czegokolwiek 
nie uczynisz jednemu z tych najmniejszych, i mnie nie u- 
czynisz", albo.- „Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi, gdzie 
je mole i rdza psują, ale skarbcie sobie skarby w niebie- 
siech". Przyznaję, że brak czasu może przeszkodzić do­
brym zamiarom, lecz przy dobrej chęci i woli możnaby 
inaczej postąpić, tembardziej, że wszyscy ci, którzy najbar­
dziej narzekają, marnują czas i pieniądze przy kieliszku. 
Niech się nikomu nie zdaje, że zrobi łaskę nauczycielowi, 
przychodząc na uroczystość gwiazdkową. Nie dla siebie 
pracował z zaparciem siebie nauczyciel, ale czynił to dla 
Was, kochani Obywatele, i dla Waszych dzieci.

Mamy nadzieję, że w bieżącym roku:nikogo z rodziców 
nie zbraknie na uroczystości gwiazdkowej i że wszyscy ro­
dzice bez wyjątku postaraja się o uprzyjemnienie swej 
dziatwie tej uroczystości. Przyjaciel dzieci.

Sprawy polityczne.
Polska. Ministrem rolnictwa mianowany został za­

służony działacz kulturalno-oświatowy na Pomorzu, p. Leon 
Janfa-Połczyński.

— Rokowania handlowe polsko-niemieckie nie będą 
prawdopodobnie doprowadzone do końca podczas toczą­
cych się obrad w Genewie.

— W Genewie polski minister Sokal nie mógł przyjąć 
propozycji niemieckiej w sprawie zapisów szkolnych na 
Śląsku.

— Trwają rokowania w sprawie wywozu żyta polskie­
go do Niemiec. Niemcy żądają, ażeby podwyższono ceny 
na polskie żyto, aby usunąć niewygodną dla nich konku­
rencję żyta polskiego na rynkach niemieckich.

Niemcy. Na konferencji w Hadze Schacht odmówił 
spłacenia przez Niemcy 8 miljonów dolarów, przypadają­
cych na nie części funduszu zakładowego Banku Między­
narodowego. Wywołało to wśród delegatów amerykańskich, 
francuskich i angielskich wielkie oburzenie. Prasa angiel­
ska i francuska domaga się zmiany statutu Banku Rzeszy, 
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który umożliwiłby usunięcie Schachta ze stanowiska preze­
sa Banku Rzeszy. Wystąpienie Schachta zachwiało zaufa­
nie państw wierzycielskich do Niemiec. W Niemczech stron­
nictwa socjalistyczne i republikańskie również żądają usu­
nięcia Schachta. Demokratyczny dziennik „Acht-Uhr-Blatt" 
twierdzi, że Schacht, po dokonaniu zmiany statutu Banku 
Rzeszy, poda się sam do dymisji. Kombinacja ta wydaje 
się jednak mało prawdopodobna wobec tego, że Schacht 
w Niemczech posiada zbyt duże wpływy na rynku finanso- 
wem Ameryki i jest zbyt silnym oparciem dla finansów 
Rzeszy, aby Niemcy mogły się tak łatwo obejść bez jego 
wydatnej pomocy. Schacht stał się dziś wprost dla Rzeszy 
nieodzowny.

RZECZY CIEKAWE.
Księżniczka niemiecka uciekła od ołta­

rza. Przed kilkoma tygodniami w Berlinie miał się odbyć 
z wielką wspaniałością ślub księżniczki liii, córki księcia 
Aleksandra Thurn-Taxis, który jest głową czeskiej linji tej 
rodziny, z księciem Rafałem Thurn-Taxis z linji niemiec­
kiej. Na ślub ten, którego miał udzielić sam biskup Ratys- 
bony, zjechało się mnóstwo książąt niemieckich, a między 
innemi były król bawarski i były król saski, oraz przedsta­
wiciele najwyższej arystokracji. Biskup Ratysbony zbliżał 
się już do ołtarza, aby rozpocząć ceremonję, gdy nagle 
panna młoda oświadczyła rodzicom, że zmieniła zamiar i 
nie zaślubi księcia Rafała. Nastąpiło ogólne zamieszanie. 
Młoda księżniczka wybuchała płaczem i opuściła kościół. 
Jak się później okazało, księżniczka lila kochała się w 
młodszym bracie swego narzeczonego i jego miała nadzie­
ję poślubić.

Ilość kalek w Niemczech. W roku 1928 było 
w Niemczech: 36,760 ludzi ślepych, 41,283 głuchych i głu­
choniemych, 730,741 fizycznie ułomnych i 206,230 umysło­
wo upośledzonych.

82-letnia królowa piękności w Anglji. W 
Nottingham, w Anglji, 82-letnia panna Marja White otrzy­
mała pierwszą nagrodę na konkursie piękności dla niewiast 
powyżej 60-ciu lat.

Rzekomy syn cara Mikołaja. Rosyjska ko- 
lonja w Bagdadzie, w Turcji, jest żywo podniecona poja­
wieniem się młodego uchodźcy rosyjskiego, który podaje 

się za jedynego syna byłego cara Mikołaja. Spędził on ty­
dzień w więzieniu bagdadzkim pod zarzutem przybycia bez 
paszportu z Persji. Do Persji miał on uciec, po spędzeniu 
szeregu lat w więzieniach syberyjskich. Policja zwolniła go, 
oświadczając, iż nie może ani potwierdzić, ani zaprzeczyć 
opowiadanej przez niego historji. Mniemany carewicz ma 
około 25 lat, chociaż nie wygląda na więcej, niż 20 łat. 
Podobieństwo rysów jego do byłej rosyjskiej rodziny panu­
jącej ma być uderzające.

<9 fraju i je świata.
D ? i a ł b o w o. W y n i f wy borom bo $ e j m i t u 

powiatowego. Glosowało rajem 9045 osób. 5 tycb ob*  
bano 2964 głosów na listę Kr. 1 (Rarobowa partia Kobo- 
tnicja). ftóra otrzymała 6 manbatów, ftóre ujysfali p. p.: 
$. RowaE ; 3łowa, 3an Kręgiehwsfi j Djiałbowa, 
□abłoństi j Jłowa, S. Oanfowsfi ? Safrjewa, $rancis?ef 
Swiniarsti ? Płośnicy i Sjcjepan Kosif ? małej Turzy. tła 
niemieefą listę Kr. 2 obbano 2013 głosów, ftóra otrjymała 
4 manbaty, ftóre ujysfali p. p.: Óermann Wilcf, pastor j 
Rarjymia, Tlugust Domanowsfi. rolnif ? pierławfi, §rybe« 
ryf tfeiffer, bjicrjawca majątfu Ulały JlEęcf i Tługust Kett« 
fowsfi, rolnif j Wębjynia. fista rolnicja Kr. 3 otrjymała 
1878 głosów, ftóra jysfa|a 2 manbaty, ftóre prjypabły p.p.: 
□anowi Tącjewsfiemu j jłowa i Tabeusjowi lirejymonowi 
j Tucjef. p. Kasprjyt, wójt j 3łowa, je swą listą nie prjesjebł, 
sjebł, otrjymał 190 głosów. Do powyjsjycl) fanbybatów bo*  
licjyć nalejy p. p.: Wellengera i Sielińsfiego j Djiałbowa, 
wybranych prje? Rabę miejstą.

— 5 posiebjenia Raby miejsfiej. Dnia 5go 
b. m. obbyło się w Ratusju uroczyste posiebjenie Raby 
miejsfiej. Taf magistrat, jaf i nowoobrani rabni stawili 
się w fomplecie. po jłojeniu ślubowania, przystąpiono bo 
utworjenia biura, ora? bofonano wyborów prejybjum. p»?e*  
wobnicjącym Raby wybrano p. Wellengera, a jastępcą jego 
jostał abwofat, br. Weselif. Raba wybrała 2 cjłonfów bo 
Sejmifu powiatowego i to p. p.: Wellengera i Jielinsfie*  
go. ©statnim punftem porjąbfu obrąb był wybór posjcjegól*  
nych Komisyj i to bubowlanej. ftórą tworją p. p.: Kujaw-- 
sfi, injynier Krymer, Sucbocfi, Salewsfi, Tufiewsfi i injy*  
nier Dembińsfi. Do Komisji Straży ©gniowej wesjli p. p.: 
Wybraniec, 3yto, £eon $astawny i piesjejef. Do Komisji 
leśnej wesjlj p. p.: ©Ifiewicj, Krengielewsfi, Tbełstowsfi, 
Sucbocfi i Śłacbowsfi. Do Komisji ubogich wesjli p. p.: 
Wellenger, Krenglewsfi, męcjyńsfi i miara. Do Komisji 
polnej wesjli p. p.: Bogusławsfi j Kubolfowa, Teliwa i 
piesjejef. Do Komisji Kewijyjnej Kom. Kasy wesjli p. p.: 
janusjewsfi, piucińsfi, ©sten=5acfen, Depcjyńsfi, br. We= 
selif i 8ocl;st. Do Komisji sanitarnej wesjli p.p.: br. Jet*  
fa, 3Rlitis?i, Sienna, Kitul i Tajfowsfi. Do Komisji gajo® 
wej wesjli p.p.: inżynier Krymer, inżynier Dembińsfi, $tan= 
cisjef 5astawny, Kocona, Krenc i męcjyńsfi. Do Komisji 
Dofsjtałcającej Sjfoły Sawobowej wesjli p. p.: Wellenger, 
Sucbocti, §icbna, Tasfowsfi i janusjewsfi. Do Komisji 
wobociągowej wesjli p. p.: Sobcjaf, Sliwfa i Srybrycbow*  
sti. Do Komisji bubżetowej wesjli p. p.: Wellenger, Kren*  
gielcwsfi, Rowafowńfi i mecenas Wyrwicj. D' Komisji 
prawnicjej wesjli p. p.: Wyrwicj, br. Weselif, Wellenger, 
sgbjia Wagner, Krengielewsfi i llowafowsti. Do Komisji 
rjejni wesjli p. p.: Konstanty Waśniewsfi, Kajimierj Ka- 
miństi, Sielińsfi i Kucl;nel Do Komisji ustalenia etatowe*  
go wesjli p. p.: Wellenger. perlińsfi i br. Weselif. Do Ko*  
misji rewijyjnej miejsfiej Kasy ©sjcjgbnościowej wesjli p.p.: 
§icbna, pateref i Rowafowsfi. Do Kaby Kasy Komunalnej 
wybrano p. p.: Depcjyńsfiego, $rybrycbow$tiego, Sucboc*  
fiego, Krengielewsfi go i Wyrwicja.

3 Walnego żebrania Towarzystwa po w*  
stańców i Wojafów. ©bbyło się w Djiałbowie Walne 
3ebranie tegoż Towarzystwa w lofalu „polonii*,  na ftórem 
Sarjąb z^«E sprawojbanie z locjnej bjiałalności. p. prezes 
ubolewał, że nie bojnawal należytego poparcia je strony 
cjłonfów. ©becny boebób wynosi 1'206 jł. 67 gr., rojebób 
1038 jł. 98 gr„ a stan fasy wynosi 167 jł. 64 gr. ©ospo*  
bar? pobał ilość posiabanego umunburowania, Etóra wyno*  
si: 87 munburów, 12 pasów oficersEicb, 4 $?able i 1 sjtan*  
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bat. poęjem, po ErótEiem przemówieniu prjewobnicjgcego, ubie­
lono garjąbowi absolutorium, po 5 minutowej prjetwie, przy­
stąpiono do wyboru nowego Jąrjąbu. prezesem wybrano 
ponownie p. ©IsjewsEiego, nacjelnifa Urjębu pocztowego, 
jastępcą prezesa ponownie p. paterEa, seEretarjem p. Ulali- 
sjewsfiego. jastępcą sefretarja p. Socpata, sEarbniłiem p. 
Brandta, Eomenbantem p. Dawida, ftóry zatajeni obejmie 
stanowisEo referenta oświatowego i wybrano ponownie go­
spodarzem p. (Brąbjiewsfiego. W sFłab Komisji rewizyjnej 
wes?li p. p.: ©bałeF, Buttcr i Turulsfi,

— 5«b raitic o r Jan i, a c y | n e 5t,<s)enia iSwan. 
g e l i E ó w p o la Eó w. U) dniu 20 b. m. odbyło się orga­
nizacyjne zebranie oddjiału 5- *6-  P-

Kebaftor odpowiedzialny: (Emilja Sukertowa-Biedrawina. Wybawca: Scjc^jenie 'Ewangelików polaków.
Druk. £. iHiobusjewsEiego w Warsjawie, Slota 45, tel. 147-94.

— 5 e b r a n i e człon E ó w Koła fi? i g i ©brony 
Powiettjnej państwu odbyło się w Działdowie dnia 
8 j. m. Do Tigi ©brony powietrznej państwa powinni na- 
lejeć wszyscy obywatele.

— pilnujcie rowerów! Sierjant WojsE polsEich 
32 p. p. w Działdowie, p. Stanisław pielasińsfi, przybyw­
szy ?e służby do domu, pozostawił rower na Eorytarju i 
wszedł do mieszEania. niebawem spostrjegł, je rower mu 
sEradjiono. WypadEi fradjiejy rowerów w ostatnim cjasie 
powtarjają się coraz częściej.

—' 5 e b t a n i e c j ł o n E ó w Cechu Kzejnicfiego 
odbyło się dnia 14 b. m. przybyło 12 cjłonfów.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
telefony na posterunEacl; policyjnych- 

WsjystEie posterunEi policji państwowej powiatu bjiał- 
dowsEiego od godziny 9 wieczorem do godziny 8 rano mają 
bezpośrednie połącjenie telefoniczne. J tego połączenia za o- 
płatę rojmowy w nagłych wypabfach, jaE żądanie leEatja 
i t. d., w porje nocnej interesowani mogą Eorjystać, zwra­
cając śię ? jycjeniem do odnośnego posterunEit.

Płośnica, ©siadły tu jyd, fupiec, jwinął swój stlep 
Eolonjalno-galanteryjny i przeniósł się do Ulławy. Kie wio­
dło mu się.

Kapa ty. W przeddzień Kowego KoEu na polowaniu 
rządca majątfu Kapały, p. Wentj, pragnął bob ć Eolbą po­
strzelonego jająca. Broń wypaliła, raniąc p. ID.

Jłowo. Srebrne gody obchodził dnia 18 b. m. le- 
Earj tutejszy, p. dr. SiałowiejsEi ? małjonEą.

Kie udało się p r z e jść p r z e j z i e l o n ą g r a n t- 
cę. 3- Dantasjfe j Wołynia pobeimował się ptjeprowadje- 
nia przez taE jwaną zieloną granice, pobierając po 50 jło- 
tycl) ob osoby. Kiedy prjeprowabjał braci Scfclenbrów, zo­
stał przytrzymany i pociągnięty bo obpowieb}ialności śąbo- 
wej Sąb siajał DamasjEego na 9 miesięcy więzienia, Scaleń- 
berów na 3 tygodnie.

5 Wojewóbztwa poznańsEiego.
W 10>tą rocznicę wErocjenia wojsE pol- 

sEich ^o Kępna, oswobodzenia miasta i przyłączenia bo 
PolsEi obbył się bnia 17 b. m. uroczysty obchód.

prjybysjów. 5 życia polsEiego lewarjy- 
stwa (EwangelicEiego. ID niebjielę bnia 5 b. m. od­
było się zebranie miesięczne niedawno założonego polsEiego 
Towarzystwa (EwangelicEiego, Etóre jagaił przewodniczący p. 
□elonef. Witając serdecznie obecnych, pobfreślił on jycjenie, 
aby Towarzystwo rojsjerzyło się nietylEo na cały oEręg tu­
tejszy. Polecił równiej zwrócić się do współbraci Turjan, 
aby i oni wstąpili w sjeregi tego Towarzystwa. „Kie chce- 
my być martwemi cjąstEami naszego państwa", powiedział 
mówca, „ale cbcemy współpracować ? naszym Kjądem i po­
pierać jego ibeę. Uly, starzy, nie jesteśmy przygotowani w 
tym EierunEu pracować, ale pr jecie? dzieci nasje mogą zająć 
powajne stanowisEo w Kząbjie Bjecjypospolitej'1. po prje- 
cjytaniu i prjyjęciu protofółu } ostatniego posiebjesia, nau­
czyciel, p. Don, wygłosił referat na temat: „©lówna myśl 
Starego i Kowego Testamentu", Etóry nagrodzono licjnemi 
oElasEami. Kastępnie przemawiali p. p.: Sjolc, 3eloneF, 3ó- 
jef UlarsjałeE, Don. TtyE UlarsjałeE i ?lbolf SobEa. p. Jó­
zef UlarsjałeE jwrócił się bo cjłonfów Towarzystwa z proś­
bą, aby fajbetnu przeciwniEowi Towarzystwa tłumaczyli ja­

sno i dobitnie znaczenie i działalność Towarzystwa i aby 
starali się naEłonić Fażbego bo przybycia na zebranie Towa­
rzystwa, na Etórem bębjie mógł osobiście prjeFonąć się, jd« 
Ei buch w Towarzystwie panuje. Ulifość i serdeczność win­
na nas łączyć, aby nienawiści był foniec, a Bóg pracę na- 
s?ą błogosławił, pod Foniec zebrania zapisało się 3 nowych 
cjłonfów. ©FrjyEieni na cjeśę Kjąbu Kjccjypospolitej pol­
skiej jafońcjono jebranie.

5 balsjych stron.
Toruń. S f a 5 a 11 i e b j i a ł a c; a niemieckiego. 

54-letni Keinholb Blunt, fierownif biur toruńsFiego „<£anb- 
bunbu“. aresztowany w roEu jesjłym pob jarjutem sprje- 
niewierjenia 4000 jłotych, stanął prjeb tutejszym sądem o- 
Eręgowym, Ftóry sEajał go na 5 miesięey więzienia, j zawie­
szeniem Fary na bwa lata i na jwrot sprjeniewierjonych 
pieniędzy.

IPesoły fgcif
D o w c i p n y Jaś.

Cio„cia (wybierająca sic w drogę): ©bym się tylfo nie 
spójniła na pociąg!

Ulały jaś: Kochana ciocia się nie spójni, gbyj ta­
tuś popchnął jegaref o całą gobiine.

(Odpowiedź JłedaFcji.
Pani V. iK w powiecie działdowskim. Kie 

nalejy wierjyć rojsiewanym wieściom, polsFa „forytarja*  
nie obba.

(Ogłoszenie.
posjufujeiHY

podróżujących (agentów) bo sprjebajy (jbicrania jamó- 
wień) u klijenteli wiejsEicj na tamtejsze okolice: 

mas3yn rolniczych, do szycia i pra­
nia, separatorów (centryfug), 

masielnic i t. p.
Kandydaci, nie znający tejże branjy, zostaną wysjEalcni. 

piśmienne jgłosjenia bo firmy: 
żllarcin Stanisławsfi, pojnań, 

ulica yittacy itr, 20—21.

Kynfi.
Ceny jboja. prjeciętne tygodniowe ceny cjterecl; głów­

nych jbój w okresie ob bnia 10 bo 17 stycjnia r.b. Ceny ja 
100 Eg. w jłotych:

Ps?enica .3y‘o 3ęcjmień ©wieś
Warsjawa 39.50 23,79 27.75 21,67
KraEów 38,54 24.70 28,50 20,00
Pojnań 37,50 24,261/s 28,25 19,17
Berlin 52 43 34,56 41,03 31,23
Óamburg 46 37 — 25,56 23,22
Praga 43 95 31,28 34,32 23,78
Kowy Jork 44,96 38,80 31.32 32,84
Chicago 44.96 38,80 21,32 32,84

X y n e:f pienięjny. Ką giełdjie iv..E$jau>sfiej płacono
w dniu 10 stycjnta ja bolar S.87^2, angielski funt sjterling
43,23, sja-a jcarsEt franE 1.7P/2, austrjacEą Eoronę 1,25, ro-
syjsfi rubel jłoty 4,641/2 jłotych-
„©ajetaUlajursEa" i „Rowiny", pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelicEiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata fosjtuie miesięcznie, łącjnie ? dodatkiem „Kasz Świat*  
i „ Kasj 5wiateE“ 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
ja cały rok jgóry opłata wyniesie 8 jł. Dla płacących ja 
pół rofu 4,50 jł. Dla płacących Ewartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

KedaFcja w IDarsjawie: Poją 1 m. 10, tel. 408-24.- Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852.


